
  
    
      
    
  


 Mał­go­rza­ta Ka­łu­ża
 W cie­niu pro­hi­bi­cji
 Prze­wod­nik po naj­cie­kaw­szych ba­rach
 No­we­go Jor­ku
 wrze­sień 2008, Nowy Jork

Ko­rek­ta i re­dak­cja: Jo­lan­ta Wy­soc­ka 
 Pro­jekt okład­ki: Mał­go­rza­ta Ka­łu­ża
 Skład kom­pu­te­ro­wy: Ja­cek Ku­bac­ki
 Na okład­ce – re­pro­duk­cja ob­ra­zu Ra­fa­ła Ol­biń­skie­go - “Nie­zo­bo­wią­zu­ją­ca in­tym­ność”
 Zdję­cia Ja­nusz Mar­ci­niak, Mał­go­rza­ta Ka­łu­ża i ar­chi­wum 21 Club
 © Co­py­ri­ght by Wy­daw­nic­two Na­uko­we NO­VUM sp. z o.o
 ISBN 978-83-60662-81-6
 Wy­daw­nic­two Na­uko­we NO­VUM sp z o.o, www.wnn.pl 
 09-402 Płock, Wy­szo­grodz­ka 22 a , tel. (0-24) 364 94 94 
 e-mail: no­vum@wlod­ko­wic.pl
Skład wersji elektronicznej:
Virtualo Sp. z o.o.
[image: Virtualo Sp. z o.o.]
Spis treści
	Dedykacja
	Nowy Jork dawniej i dziś
	McSorley’s Old Ale House
	Ear Inn
	Fanelli Café
	Bridge Café
	Paris Café
	Onieal’s Grand Street Bar
	White Horse Tavern
	P.J. Clarke’s
	Pete’s Tavern
	Bill’s Gay Nineties
	21 Club
	Elaine’s
	Algonquin Round Table
	Fraunces Tavern
	Minetta Tavern
	Stonewall Inn Bar
	Podziękowania
	Bibliografia

Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.
  Dzię­ku­ję Elż­bie­cie Rin­ger za po­moc w zbie­ra­niu ma­te­ria­łów 
 A mo­je­mu mę­żo­wi Ja­nu­szo­wi Mar­ci­nia­ko­wi za cier­pli­wość
 
Nowy Jork dawniej i dziś
Jest rze­czą cał­kiem na­tu­ral­ną, że kra­jo­wi i za­gra­nicz­ni tu­ry­ści przy­jeż­dża­ją do No­we­go Jor­ku, żeby przy­jem­nie spę­dzić czas, a no­wo­jor­scy go­spo­da­rze po­win­ni im to za­pew­nić.
 Ro­bert Ben­chley
 Kie­dy w No­wym Jor­ku jest trze­cia nad ra­nem, w Lon­dy­nie jest wciąż rok 1938.
 Bet­te Mi­dler
 Dzie­je no­wo­jor­skich ba­rów burz­li­we są jak hi­sto­ria tego fa­scy­nu­ją­ce­go mia­sta, któ­re two­rzy­li głów­nie emi­gran­ci z Eu­ro­py Wschod­niej i Środ­ko­wej, acz wśród ”oj­ców za­ło­ży­cie­li” byli rów­nież An­gli­cy, Ir­land­czy­cy, Wło­si. Lą­do­wa­li w No­wym Świe­cie, gna­ni bie­dą, prze­śla­do­wa­nia­mi, de­ter­mi­na­cją, a wie­lu z nich ucie­ka­ło przed pra­wem. Gang­ste­rzy, ma­fio­si, kry­mi­na­li­ści, pro­sty­tut­ki – ta­kie były mi­tycz­ne po­cząt­ki, jak wier­nie po­ka­zał to Mar­tin Scor­se­se w”Gan­gach No­we­go Jor­ku” (2002), a wcze­śniej jesz­cze Fran­cis Ford Cop­po­la w”Ojcu chrzest­nym” (1972, 1974). Ta­wer­ny, knaj­py, bur­de­le – to było ”to” – miej­ski kra­jo­braz. ”Bie­da, nę­dza, wy­stę­pek – pi­sał Ka­rol Dic­kens w”Ame­ri­can No­tes” (1842) – wą­skie, roz­wi­dla­ją­ce się ulicz­ki, wszę­dzie śmier­dzi bru­dem i ze­psu­ciem. (…) Pra­wie każ­dy dom to tan­det­na ta­wer­na, na ścia­nach wi­szą ko­lo­ro­we po­do­bi­zny Wa­szyng­to­na i kró­lo­wej Wik­to­rii oraz ame­ry­kań­ski orzeł”. Nowy Jork nie był i chy­ba nadal nie jest mia­stem czy­stym, es­te­tycz­nym i cno­tli­wym. Tyle że dziś to wy­glą­da in­a­czej…
 Ży­cie me­tro­po­lii nie mia­ło­by kli­ma­tu ani du­szy, gdy­by za­bra­kło w nim ar­ty­stów. Są solą zie­mi i naj­le­piej czu­ją się w knaj­pach tu­dzież ba­rach, zwłasz­cza je­śli mają skłon­ność do al­ko­ho­lu. Wiel­cy ame­ry­kań­scy pi­sa­rze i po­eci pa­sja­mi lu­bi­li prze­sia­dy­wać w ba­rach. Tam, wśród gwa­ru, pa­pie­ro­so­we­go dymu i opa­rów whi­sky, naj­in­ten­syw­niej od­czu­wa­li przy­pływ twór­czej weny. Bary z cie­ka­wą hi­sto­rią i tra­dy­cja­mi tro­skli­wie prze­cho­wu­ją pa­mięć swych wy­bit­nych go­ści. Wia­do­mo, że w Gol­den Swan na 6 Ave­nue, zwa­nym po­wszech­nie Pie­kiel­ną Dziu­rą, prze­sia­dy­wał, pił i pi­sał Eu­ge­ne O’Ne­ill. W San Remo (Gre­en­wich Vil­la­ge), prze­chrzczo­nym po­tem na Car­po’s Cafe, by­wa­ła cała bo­he­ma spod zna­ku Jac­ka Ke­ro­uaca i Al­le­na Gins­ber­ga. Kto tu zresz­tą nie by­wał, kto nie miał oso­bi­ste­go sto­li­ka? Byli wszy­scy: od Jack­so­na Pol­loc­ka do Mi­le­sa Da­vi­sa, od Wil­lia­ma Sty­ro­na do Ten­nes­see Wil­liam­sa. Wieść gmin­na gło­si, że wła­śnie tu pod­czas ca­ło­noc­nej bie­sia­dy, w któ­rej uczest­ni­czy­li Ju­dith Ma­li­na i Ju­lian Beck, zro­dził się po­mysł za­ło­że­nia The Li­ving The­ater. O McSor­ley’s Old Ale Ho­use na 7 Stre­et pi­sał wier­ny by­wa­lec, po­eta E.E. Cum­mings: ”I was sit­ting in McSor­ley’s, out­si­de was New York and be­au­ti­ful­ly sno­wing, in­si­de snug and evil…”. Naj­star­szym i naj­sław­niej­szym miej­scem spo­tkań zna­nych lu­dzi pió­ra w Gre­en­wich Vil­la­ge jest oczy­wi­ście Whi­te Hor­se Ta­vern na Hud­son Stre­et, ko­ja­rzo­na prze­waż­nie z tra­gicz­ną po­sta­cią wa­lij­skie­go po­ety Dy­la­na Tho­ma­sa. A prze­cież i w tej ta­wer­nie pili nie­mal wszy­scy…
 Lo­ka­lem rów­nie le­gen­dar­nym jest je­den z naj­bar­dziej wie­ko­wych no­wo­jor­skich sa­lo­onów, Pete’s Ta­vern na Irving Pla­ce. To tu, wy­ko­rzy­stu­jąc sty­lo­we i”kli­ma­tycz­ne” wnę­trze, Mi­losz For­man krę­cił swój zna­ko­mi­ty ”Rag­ti­me” (1981).
 Mapa no­wo­jor­skich ba­rów po­zwa­la ła­twiej zro­zu­mieć hi­sto­rię mia­sta i jego miesz­kań­ców, hi­sto­rię ame­ry­kań­skiej kul­tu­ry. War­to więc wy­brać się jej tro­pa­mi, zo­ba­czyć na wła­sne oczy, do­tknąć. Prze­ło­mo­we zna­cze­nie dla cha­rak­te­ru i at­mos­fe­ry owych miejsc miał okres pro­hi­bi­cji, trwa­ją­cy od 1 stycz­nia 1920 do 31 grud­nia 1933. Noc­ne ży­cie ze­szło wów­czas do pod­zie­mia. Dla lo­ka­li z nie­le­gal­nym wy­szyn­kiem przy­ję­ła się na­zwa „spe­ake­asies”, za­pew­ne ir­landz­kie­go po­cho­dze­nia, sy­gna­li­zu­ją­ca, iż na­le­ży mó­wić i za­cho­wy­wać się ci­cho, bo po­li­cja u wrót. Fran­cu­ski pi­sarz Paul Mo­rand do­wo­dził, że dzię­ki ukry­wa­nej obec­no­ści „spe­ake­asies „na Man­hat­ta­nie pa­nu­je ”eks­cy­tu­ją­ca at­mos­fe­ra ta­jem­ni­cy”. Lo­ka­le z nie­le­gal­nym wy­szyn­kiem moż­na było od­na­leźć na za­ple­czu rze­ko­mych kwia­ciar­ni i in­nych dzi­wacz­nych miejsc. Wy­two­rzył się na­wet cha­rak­te­ry­stycz­ny sno­bizm. By­wa­nie w nich na­le­ża­ło do do­bre­go tonu i sta­no­wi­ło wy­raz praw­dzi­we­go wy­ra­fi­no­wa­nia, a w la­tach 20. XX wie­ku… wy­ra­fi­no­wa­nie było sza­le­nie tren­dy. Po­wie­ści, ob­ra­zy, po­pu­lar­ne fil­my i pio­sen­ki bu­do­wa­ły ar­ty­stycz­ną mi­to­lo­gię „spe­ake­asies”. Na pro­hi­bi­cji, czy­li nie­le­gal­nym han­dlu al­ko­ho­lem, zbi­ja­no ogrom­ne for­tu­ny, cze­go do­wo­dzi m.in. pry­wat­na hi­sto­ria rodu Ken­ne­dych. Pro­hi­bi­cja była też świet­ną po­żyw­ką dla prze­stęp­czo­ści. In­spi­ro­wa­ła roz­kwit fil­mu gang­ster­skie­go lat 30.
 Śla­dy tych burz­li­wych dzie­jów wciąż jesz­cze ist­nie­ją i o tym wła­śnie jest ten prze­wod­nik.
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